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  Drogi Czytelniku!

  Jeżeli chcesz ocenić tę książkę, zajrzyj pod adres
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  Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.
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    Tę książkę dedykuję


    Andrei, Billy’emu, Scottowi, Elise i Fleur.


    Kocham Was. Dziękuję.


    Pamięci ojców


    Johna Claytona (1932 – 2018)


    Davida Garratta (1937 – 2018)


    Dziękuję…


    W pierwszej kolejności mojej kochanej rodzinie. Claytonom. Wszystkim! Tę książkę dedykowałem żonie i dzieciom, ale wszyscy Claytonowie są genialni — ciotki, wujowie, kuzyni i cała dalsza rodzina! Dziękuję także tym, których nie ma już wśród nas, lecz na zawsze zostaną w naszej pamięci.


    Andrei. Jesteś niezrównana. Mamy czwórkę fantastycznych dzieci, bo jesteś dla nich fantastyczną mamą. Dziękuję Ci za cierpliwość przez te wszystkie lata, gdy pracowałem na dni takie jak ten… i za to, że wciąż jesteś cierpliwa. Doceniam Cię bardziej, niż Ci się wydaje! Kocham Cię.


    Billy’emu i Scottowi. Wyrośliście na świetnych ludzi i jesteście chlubą swego pokolenia i naszą. Jesteście najlepszymi starszymi braćmi dla swoich sióstr, a ja puchnę z ojcowskiej dumy!


    Elise i Fleur. Elise, jesteś niesamowita pod każdym względem. Cenię Twoją miłość, zdolność do poświęceń, troskliwość i chęć bycia jeszcze lepszą. Fleur, jesteś cudowna. Serdeczna, kreatywna, kochająca i wesoła. Jesteśmy z Ciebie dumni. Czeka Was wielka przyszłość i obie każdego dnia przepełniacie nasze serca miłością! Uwielbiam Was!


    Mamie (Ann). Jesteś nasza królową. Wiele moich pierwszych twórczych zapędów oraz zamiłowanie do fantastyki i telewizji zawdzięczam Tobie! Jesteś wzorem dziewczyny z East Endu, która znakomicie sobie poradziła. Kocham Cię!


    Tacie (śp. John). Mój genialny tato odszedł 17 lutego 2018 roku. Był niezrównany. Temu wielkiemu człowiekowi zawdzięczam swoją serdeczność wobec ludzi. Bardzo mi go brakuje. Byłby dumny z tej książki! Dziękuję Richardowi Curtisowi za film To właśnie miłość. Mój ojciec pojawia się w nim tylko na kilka chwil, ale dzięki nim został unieśmiertelniony.


    Alanowi (mojemu bracholowi) i Jackie. Jesteś najlepszym starszym bratem, jakiego mógłbym sobie wymarzyć. Dzięki Tobie przeżyłem niesamowite przygody. Od meczów futbolowych przez występy Dirty’ego aż do Rolling Stonesów! Sztama!


    Markowi (młodszemu bratu) i Sheelagh. To jedni z najserdeczniejszych i najzabawniejszych ludzi, jakich można sobie wyobrazić; prawie tak fajni jak ja! Mark, jesteś fantastycznym młodszym bratem i wspaniałym ojcem. Potraktuj to jako rekompensatę za parę groszy, które jestem Ci winien!


    Śp. Barrie, Paulowi, Rosie i Holly. Dzięki obu braciom mam najwspanialszych na świecie bratanków i bratanice. Kocham Was wszystkich.


    Garrattom. Judy, Paulowi, Johnowi i rodzinom oraz śp. Davidowi.


    Glynowi Dewisowi. Mojemu najlepszemu kumplowi. Mógłbym rozpisać się o nim na całą stronę. Poznaliśmy się w 2010 roku dzięki Scottowi Kelby’emu i przez tych dziewięć krótkich lat przeżyliśmy niesamowitą przygodę. Jestem dumny, że mogłem dzielić z Tobą tyle wspaniałych doświadczeń, a dodanie do tej listy pisanie książek jest po prostu niesamowitym osiągnięciem i zwieńczeniem ciężkiej pracy, którą wkładamy w to, co kochamy. Dziękuję Ci, Glyn, za wszystkie porady, przyjaźń i za to, że byłeś najlepszym współlokatorem pod słońcem! Anne zaś dziękuję za „wypożyczanie” mi swojego towarzysza życia!


    Scottowi, Kalebrze, Jordanowi i Kirze Kelbym. Z KelbyOne jestem związany od 2008 roku, a rok później zostałem Waszym wiernym wyznawcą. Uczczenie dziesięciolecia naszej przyjaźni tą książką jest zaś… Niech mnie ktoś uszczypnie! Dziękuję za to, że w ów szary londyński dzień 14 października 2010 roku poświęciłeś mi czas i zapoznałeś z Glynem. To odmieniło mi życie! Dziękuję za każdą okazję, którą mi stworzyliście, za zachęty i wiarę we mnie oraz za możliwość tworzenia materiałów dla Was. Wielkie dzięki za przyjaźń i zaproszenie mnie do rodzinnego grona.


    Alanowi i Nadrze Hessom. Dziękuję, że mogłem być częścią Waszego życia. To dla mnie bardzo ważne. Mam nadzieję, że do wspaniałych wspólnych wspomnień wkrótce dodamy kolejne! Tęsknię za psiakami!


    Aaronowi Blaise’owi. Cóż mogę powiedzieć — to jeden z moich ulubieńców, artystyczna dusza, wielkie serce, niesamowity talent. Cieszę się, że dane nam było się poznać. Spędziłem z Tobą jedne z najlepszych chwil w swoim życiu! Czekam na kolejne.


    Scottowi Cowlinowi i Tedowi Waittowi z Rocky Nook. Gdybym kiedykolwiek miał jeszcze napisać książkę, to tylko z Wami. Jesteście najlepsi w branży i po prostu Was uwielbiam! Wiecie o tym, bo często to powtarzam, lecz powiem to raz jeszcze: dziękuję za wszystkie drzwi, które przede mną otworzyliście. Dziękuję Mercedes, Lisie i całemu zespołowi z RN. A także wszystkim byłym członkom z zespołu Peachpit — brakuje mi Was.


    Jocelyn Howell z Rocky Nook. Jesteś niesamowita. Bez Ciebie ta książka byłaby stekiem niezrozumiałych słów. Dziękuję za cierpliwość i za pilnowanie, bym od początku do końca trzymał się obranego kursu.


    Paulowi Crowowi. Kumpel od pierwszego spotkania, bratnia dusza, moja druga połówka w pracy i niezrównany przyjaciel!


    Mike’owi Sullivanowi. Od lat 80. miałeś ogromny wpływ na moje życie. Motywowałeś mnie i zachęcałeś, a nawet poznałeś z moją przyszłą żoną. Biegaliśmy razem maratony! (A teraz popatrz, co się porobiło). Dziękuję Ci w dębi głuszy. Głębi duszy. Czy jakoś tak. I nie, Mike, nie możesz. Przestań pytać.


    Lee i Jamie Sullivanom. Wiem, że zawsze mogę na Was liczyć!


    Robowi i Sandie Edwardsom. Najlepsi przyjaciele i ogromna część mojego życia. Cieszę się, że jesteście chrzestnymi naszych córek. Mamy wiele wspaniałych wspomnień — od wspólnych podróży, przez nagrania telewizyjne i finały rozgrywek sportowych aż po weekendy muzyczne Butlin’s. Wspaniali rodzice, wspaniali ludzie. Ściskam Was!


    Alexowi i Aaronowi Edwardsom. Moi chrześniacy. To przez Waszych rodziców ;)


    Tony’emu Harmerowi. Prawdziwy ninja designu. Jeśli on czegoś nie wie, to znaczy, że nie warto tego wiedzieć. Jesteś wspaniałym kumplem. Czerpię radość z każdej chwili, którą ze sobą spędzamy — na rozmowach albo podcastach. Poznać Cię bliżej na przestrzeni kilku ostatnich lat, to była prawdziwa przyjemność, kolego Wektorgeneratorze.


    Obecnym i dawnym członkom zespołu KelbyOne. Corey Barker, Matt Kloskowski, RC Concepcion, Dave Cross, Pete Collins, Larry Becker, Brad Moore… Najpierw byłem tylko Waszym obserwatorem i uczniem, a potem zostałem kolegą i przyjacielem — coś niesamowitego! Dziękuję za wszystko, co robicie dla naszej fantastycznej branży. Dziękuję wszystkim ludziom z KelbyOne, tym obecnym i tym dawnym — rządzicie! Lynn, Kathy, Jeanne, Ronowi, Victorowi, Margie, Kim, Jess, Cindy, Juanowi, Christinie, Jasonowi, Diane… wszystkim; jesteście najlepsi! Dziękuję moim byłym producentom — Steve’owi, Meredith i Jen — zawsze byliście dla mnie serdeczni i sprawialiście, że w centrali Photoshop World czułem się jak u siebie w domu.


    Nancy Masse. Za otwarcie drzwi prowadzących ku tej przygodzie!


    Kathy Waite. Wszyscy Cię uwielbiamy! Jesteś naszą księżniczką, naszym człowiekiem w Adobe i zawsze się o nas troszczysz.


    Chrisowi Mainowi, który zasługuje na specjalne wyróżnienie. „Photoshop User Magazine” jest najlepszą publikacją w tej branży, a ja jestem dumny, będąc współpracownikiem redakcji. To dzięki Tobie dołączyłem do NAPP. Wykonujesz świetną robotę! Jestem dumny, że mogę dla Ciebie pisać.


    Astute Graphics. Nickowi i Susan van der Walle (oraz całej rodzinie Astute — Camilli, Lornie, Irinie, Danowi, Kimowi i naszym mistrzom programowania). Doskonała robota! Dziękuję za wiarę we mnie i wolną rękę! Nick i Susan, zrobiliście dla świata designu niesamowite rzeczy, a ja jestem dumny, że mogłem w tym uczestniczyć!


    Aaronowi Draplinowi i Leigh. Od niedawna macie ogromny wpływ na moje projektowanie. Czasami wystarcza jeden człowiek, by otworzyć oczy na zupełnie inny świat — i właśnie to Wam zawdzięczam. Czuję się cudownie, będąc Waszym przyjacielem i spędzając z Wami czas. Szanuję Waszą ciężką pracę i starania, by doceniać otaczające nas dobre wzornictwo. Wy hultaje! Uzależniłem się od Field Notes! Za naszych ojców gdzieś w gwiazdach! Twoja mama jest niesamowita; pozdrawiam Lauren Draplin! Oliver, odrób lekcje!


    Pete’owi Poultonowi. Kreatywny geniusz, zawsze w forpoczcie zmian i piekielnie dobry kumpel! Dzięki, stary, jesteś ważną postacią w mojej przygodzie!


    Dustinowi Lee. Chłopie! Jakże się cieszę, że się zaprzyjaźniliśmy. Bardzo sobie cenię Twoją etykę pracy, kreatywny umysł, wielkoduszność, a przede wszystkim przyjaźń. RetroSupply rządzi!


    Russellowi Prestonowi Brownowi i Julieanne Kost, popularyzatorom firmy Adobe na świecie. Jesteście dla mnie wielką inspiracją i szczerze doceniam Waszą ciężką pracę.


    Joemu McNally’emu i Annie Cahill. Joe, doceniam Twoją życzliwość i przyjaźń. Stanowisz dla mnie wyznacznik zaangażowania i pasji w pracy. Annie, jesteś kochana i bardzo utalentowana! Wasza przyjaźń jest dla mnie zaszczytem.


    Moose’owi i całej rodzinie Petersonów. Moose, jestem dumny, że razem z Tobą prowadzę zajęcia na Photoshop World i mogę się nazywać Twoim przyjacielem. Masz wspaniałą rodzinę.


    Moim kolegom instruktorom z Photoshop World. Jest Was zbyt wielu, bym mógł wymienić wszystkich, ale jestem dumny, że należę do Waszej paczki. Wszyscy możemy się chwalić, że występowaliśmy w Vegas :)


    InDesign Community i InDesignSecrets. Wspaniała społeczność i źródło informacji. Dziękuję wszystkim, którzy uczą InDesigna, a wśród nich Bartowi van de Wiele, Nigelowi Frenchowi, Davidowi Blatnerowi, Anne Marie Concepcion, Mike’owi Rankinowi i Kharze Plicanic.


    Mam zaszczyt mieć wielu wspaniałych przyjaciół i mentorów. Pragnę wymienić choćby niektórych, bez zachowania szczególnej kolejności. Wybaczcie, jeśli kogoś pominąłem — poprawię się w następnej książce, obiecuję.


    Toby Martin (Extensis), Unit Editions, Sean Ferguson, Amy i Joel Grimes, Jesus Ramirez, Craig „Hawkings” Smith, Nick Sambrato i Mama’s Sauce, Doc i Julie Reedowie, Paul Shipper, Matt Dawson, Nick Burch, Jon Bessant, Danny Lenihan i zespół 3LT, David McClelland, Roussellowie, Rob Sylvan, Dickie Pelham, Bill i Michelle Bolton z rodziną, Melanie, Andy i Lilith Peck, Keith Richards i Ronnie Wood, Jim Coudal i Bryan Bedell z Field Notes, Jonny Sullens, Ruth, Hazel, Rich, i Future Team, Mark Brickey, Billy Baumann, DKNG, Sean Mort, Chris, Joan i Lucy Maycockowie, Mark Devlin, HE Creative, Dinah Hillsdon, Franz Hoffman i Fontself, Simpsonowie, Keokuk, Sebastian Bleak, Ian Sayers, Mark Heaps, Mat Hayward, Theresa Jackson, Bill Gardner, Daniel Gregory, Peter Treadway, Lisa Carney, Dave Williams, The Field Nuts, Diane Gibbs, Chris Fields, Kaylee i Sam, Tad i Jessica Carpenterowie, Amy i Jen Hoodowie, Kim Brockie, Mike Jones, Creative South, Damian Kidd, Mark Hirons, RobZilla, Dan Mumford, Creative Rush — Studio Heat, Von i Savannah Glitschka, Dan Stiles, Lenny i Bella Terenzi, Ian Barnard, Brandon Heiss, Bob Ewing, Rocky Roark, Scott Fuller, Scotty Russell, Darold Pinnock, Brian White, Peter Deltondo, Tom i zespół DC, Russell Purdy, Matt Pereira, the Professional Imaging family (The 3 Petes), Marc, Gemma i cały zespół Ashby, Rocco, Nick, i zespół MPD, Alex Lowe, Sam Delaney, Mike Leigh, Bam i Streetboy, The Master of One, Irew, Patrick i Luke, Jason Frostholm, Dean Hazell, FFIT, Stephen i David Wildish, Dave Thomas AKUTRs, The Dirty Strangers (byli i obecni członkowie), East Paddock, wszyscy przyjaciele z Excalibur, Joanne Ayres, Matthew Weare, Lee Hodges i mój zespół — Queens Park Rangers.


    Słuchaczom i gościom podcastu He Shoots, He Draws. Dziękuję za wsparcie. Oceniajcie nas na iTunes, proszę!


    Autorom zdjęć. Dziękuję Glynowi Dewisowi, Alanowi Hessowi, Dickiemu Pelhamowi, Aaronowi Blase’owi, Julianowi Calverleyowi, Dustinowi Lee, Michaelowi Poehlmanowi, Aaronowi Draplinowi, serwisowi Adobe Stock i Scottowi Cowlinowi. (Szczegółowe informacje o autorach podałem niżej).


    Autorem wszystkich ilustracji jest Dave Clayton, z następującymi wyjątkami: Glyn Dewis — 19, 39, 44, 50, 62, 77, 79, 80, 82, 84, 118, 120, 173, 174, 175, 176, 177, 178, 181, 186, 242, 260; Aaron Blaise — 19, 50; Alan Hess — 26, 106, 162, 179, 180, 181, 184, 187, 191, 192, 195, 205; Julian Calverley — 77, 79; Retro Supply, Dustin Lee — 119; Dickie Pelham — 185, 224; Michael Poehlman — 251; Aaron Draplin — 251; facundito (Adobe Stock) — cover, xxii, 42, 60; 9parusnikov (Adobe Stock) — 60; Andrey Kiselev (Adobe Stock) — 168, 181, 182; mrcats (Adobe Stock) — 193.


    O autorze


    [image: ]Dave Clayton jest brytyjskim projektantem graficznym i specjalistą kreatywnym z ponad trzydziestoletnim doświadczeniem w projektowaniu i marketingu. Obdarzony wielką pasją do wszystkiego, co ma związek z projektowaniem, Dave uwielbia pracować w InDesignie, Photoshopie i Illustratorze. Specjalizuje się w kreowaniu wizerunku marki i projektowaniu logo, a jego prace były wielokrotnie publikowane, między innymi przez wydawnictwo Rocky Nook i serwis KelbyOne.


    Dave jest też instruktorem w KelbyOne oraz na Photoshop World i pisze dla magazynu „Photoshop User”. Jest współgospodarzem popularnego podcastu „He Shoots, He Draws” poświęconego fotografii i designowi — prowadzi go wspólnie z Glynem Dewisem, innym autorem współpracującym z wydawnictwem Rocky Nook. Dave jest popularyzatorem programów firmy Adobe i często bierze udział w konferencjach dotyczących projektowania, gdzie uczy, nawiązuje kontakty i sam pogłębia swoją wiedzę. Więcej informacji o Davie znajdziesz na jego stronie internetowej www.itsdaveclayton.com oraz w mediach społecznościowych (@itsdaveclayton).

  


  Przedmowa Scotta Kelby’ego


  
    Jako redaktor serii Jak to zrobić w… jestem zaszczycony i podekscytowany, mogąc przedstawić Ci tę książkę, a w szczególności jej autora, Dave’a Claytona. Po rozmowie z wydawcą serii na temat rozszerzenia jej na inne programy do projektowania mogłem zaprosić do współpracy kogokolwiek spośród setek utalentowanych autorów i wykładowców z naszej branży, lecz mój wybór padł na Dave’a i to jemu przypadło w udziale napisanie książki będącej rozwinięciem cyklu.


    Z trzech powodów wiedziałem, że wybór Dave’a jako autora tej książki będzie strzałem w dziesiątkę. Po pierwsze, Dave jest pasjonatem projektowania i grafiki. On to uwielbia; on tym żyje. Odkąd pamięta, zarabiał na życie jako zawodowy grafik, nie jest więc tylko teoretykiem — to jego zawód. Dave ma tusz na palcach i piórko od tabletu Wacom w kieszeni koszuli, a wszystko, co robi, jest przesiąknięte pasją do projektowania i przekazywania wiedzy innym.


    Po drugie, Dave potrafi znakomicie ubrać myśli w słowa, jest utalentowanym wykładowcą i człowiekiem, dla którego nauczanie jest prawdziwym powołaniem. Ogromnie cieszy go patrzenie na sukcesy innych i rozwijanie umiejętności projektowania. Nieustannie dzieli się swoją wiedzą na temat programów Adobe Creative Cloud w ramach kursów internetowych, artykułów w czasopismach oraz wpisów na blogach i w mediach społecznościowych; jest też rozchwytywanym prelegentem na konferencjach edukacyjnych.


    Po trzecie wreszcie, zależało mi na tym, by pozyskać Dave’a jako pierwszego autora książki z serii Jak to zrobić w…, gdyż nie tylko ma on świetne pióro i jest znakomitym nauczycielem, lecz po prostu jest jednym z najserdeczniejszych ludzi na świecie. To jeden z tych facetów, który po pięciu minutach rozmowy sprawia takie wrażenie, jakby znało się go od zawsze. Gdy wspomnisz nazwisko Dave’a na grupie dla zawodowych projektantów i grafików, niechybnie ktoś napomknie, że „tego gościa nie sposób nie lubić”. Wzmianka o nim wywołuje uśmiech i pochwały ze strony kolegów po fachu… a ja jestem szczerze zachwycony tym, że to właśnie on napisał książkę Jak to zrobić w InDesignie?. Wiem, że go polubisz — i jego wskazówki.


    InDesign jest dla mnie programem wyjątkowym. Jego poprzednik, Aldus PageMaker (przejęty przez firmę Adobe) był pierwszym programem do projektowania, jakiego używałem, a gdy kilka lat później Adobe przedstawiło InDesigna, byłem jednym z pierwszych, który się niego przesiadł. Nawet dziś, po latach, wciąż posługuję się InDesignem niemal na co dzień (używałem go choćby dzisiaj), jest to bowiem bardzo elegancki, świetnie opracowany i przyjemny w obsłudze program o ogromnych możliwościach. Cieszy mnie, że Dave pomoże Ci odkryć jego sekrety i nauczy pracować mądrzej, szybciej i efektywniej, by osiągać w InDesignie więcej w krótszym czasie.


    Nie zapomnę, jak któregoś razu podczas konferencji Photoshop World poszedłem na jeden z wykładów Dave’a. O ile pamiętam, był zatytułowany po prostu „Kruczki i sztuczki w InDesignie”, a choć sądziłem, że znam wiele sztuczek w tym programie, postanowiłem posłuchać prelekcji choćby dlatego, że mógłbym słuchać Dave’a opowiadającego właściwie o czymkolwiek. Do diaska, jestem przekonany, że Dave potrafiłby wygłosić zajmującą pogadankę na temat pasteryzacji mleka. Wykład zaczął się od naprawdę ciekawej sztuczki typograficznej (o której nie miałem pojęcia) i ten jeden trik całkowicie zmienił moje podejście do pracy w InDesignie, choć używałem go od lat. Jestem przekonany, że nawet ta wiedza o InDesignie, która zdążyła już Dave’owi wylecieć z głowy, znacznie przekracza wszystko, co kiedykolwiek wiedziałem na temat tego programu. To dokładnie taki spec od InDesigna, od którego warto uczyć się jego obsługi.


    Dave zamieścił w tej książce odpowiedzi na pytania dotyczące programu InDesign i opracował je tak, abyś w każdej chwili miał je na wyciągnięcie ręki. Jeśli natrafisz na jakieś przeszkody, po prostu odszukaj stronę z określonym zagadnieniem, a Dave wyjaśni Ci — krótko, przystępnie i do rzeczy — co powinieneś zrobić. Jestem pewien, że polubisz styl pisania Dave’a i docenisz umiejętność przedstawiania trudnych funkcji programu i koncepcji w sposób, który sprawia, że stają się tak łatwe i zrozumiałe, iż da się od ręki wykorzystać je w praktyce. Jestem dumny z pracy włożonej przez Dave’a w tę książkę i jeśli miałbym przypisać sobie jakąś zasługę związaną z jej powstaniem, byłby to wybór autora — jestem bowiem stuprocentowo przekonany, że znalazłem właściwego człowieka do tego zadania.


    Baw się dobrze i ciesz przygodą!


    Pozdrawiam,
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    Scott Kelby,


    redaktor serii Jak to zrobić w…


    Zdjęcie © Erik Valind
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    Wstęp


    To moja pierwsza książka napisana we współpracy z wydawnictwem Rocky Nook. Ba, to moja pierwsza książka w ogóle. Postanowiłem więc skorzystać z okazji do napisania znaczącego wstępu. I nie tylko wstępu — wystarczy zerknąć na podziękowania, by się przekonać, że wykorzystałem tę okazję do ostatka!


    Z projektowaniem komputerowym zetknąłem się dawno, dawno temu, a swoje pierwsze kroki stawiałem w czasach, gdy przygotowywanie materiałów do druku znacznie częściej niż dziś określało się mianem DTP. Moja przygoda z desktop publishing zaczęła się od programu QuarkXpress; pamiętasz go jeszcze? Za pomocą narzędzi do DTP tworzyłem formularze, broszury i papiery firmowe. Jeśli wziąć pod uwagę fakt, że wcześniej używałem w tym celu kartek, nożyczek i kleju, robienie podobnych rzeczy na komputerze było dla mnie iście futurystycznym przeskokiem.


    Mijał czas, a ja zerkałem na inne programy do DTP. Niektóre szybko porzucałem, z innymi zaprzyjaźniałem się na dłużej, lecz gdy pojawił się InDesign, skradł moje serce. Oszalałem na jego punkcie. Brzmi to może ciut górnolotnie, lecz to moja książka i jak już wspomniałem, zamierzam wykorzystać okazję, którą dzięki niej zyskałem!


    InDesign pojawił się w 1999 roku i był pierwszą prawdziwą aplikacją DTP opracowaną od podstaw dla systemu macOS. Musiało minąć kilka lat, by trafił do pakietu Adobe Creative Suite. Używałem już Photoshopa i Illustratora; dłubałem nawet w Dreamweaverze, ale kto za młodu nie miał inklinacji do eksperymentowania?


    Zakochałem się w InDesignie, który stał się moim ulubionym programem, gdyż najchętniej projektowałem broszury, ulotki i rozmaite dokumenty potrzebne w marketingu i świecie korporacji. Na realizacji tego rodzaju projektów spędziłem większą część czasu w ramach mojej pracy zawodowej. Czerpałem wiedzę od wielu osób, w tym od Scotta Kelby’ego, Terry’ego White’a, Davida Blatnera, Anne-Marie Concepcion i stale rozwijającej się społeczności użytkowników programu InDesign. Jakiś czas później uzyskałem dyplom ACA (Adobe Certified Associate) w brytyjskim centrum szkoleniowym o nazwie Certitec, gdzie pogłębiłem swoją wiedzę pod kierunkiem instruktora, Jona Bessanta.


    Zostałem członkiem National Association of Photoshop Professionals (NAPP), stowarzyszenia z siedzibą w Oldsmar na Florydzie, założonego przez Scotta Kelby’ego. Potem, gdy NAPP przerodziło się w KelbyOne, odbyłem ze Scottem Kelbym fascynującą rozmowę o tym, że warto byłoby opracować więcej związanych z InDesignem materiałów, które byłyby dostępne dla każdego, kto chciałby rozpocząć przygodę z tym programem i zdecydował się kliknąć niepozorną ikonę z literami Id na pasku narzędzi systemu operacyjnego. Podczas tej rozmowy Scott poprosił mnie o opracowanie kursów wideo na temat InDesigna, one zaś doprowadziły mnie do pisania cyklicznych artykułów na temat tego programu, które przez rok ukazywały się w magazynie „Photoshop User”. Później czterokrotnie prowadziłem prelekcje o InDesignie na konferencjach Photoshop World (2016 – 2019), stając na scenie obok tych samych ludzi, od których wcześniej tak wiele się nauczyłem.


    Moje entuzjastyczne nastawienie do InDesigna wynika z tego, że po prostu lubię tę aplikację oraz to, co można zrobić za jej pomocą. Fascynuje mnie to, że gdy już Ci się wydaje, iż wiesz o InDesignie wszystko, czego potrzebujesz, nagle natykasz się na jakąś wskazówkę lub trik i zachodzisz w głowę, dlaczego dotąd tyle czasu poświęcałeś na robienie tego samego w bardziej czasochłonny sposób. Nie jestem ekspertem, nie znam wszystkich tajników InDesigna — na tym polega dla mnie radość z posługiwania się i stopniowego opanowywania narzędzia twórczego — lecz uwielbiam dzielić się wiedzą i polecać ten program każdemu, kto go jeszcze nie zna.


    Właśnie na tym gruncie zrodziła się niniejsza książka. Scott napisał Jak to zrobić w Photo–shopie, Light­roomie i Lightroomie Classic — trzy znakomite tytuły wydane przez Rocky Nook. Marudziłem wszystkim, którym mogłem, że chciałbym, aby ta seria została rozszerzona o podobną książkę z „recepturami” dla InDesigna. Byłem wytrwały. Bardzo. Ale rezultat moich nalegań przerósł moje oczekiwania: Scott wybrał właśnie mnie, abym ją napisał! Scott Cowlin i Ted Waitt przystali na propozycję, za co gorąco im dziękuję! Najpierw wpadłem w panikę, ale gdy już się uspokoiłem, pomyślałem sobie: „Czemu nie?”. Uzbrojony w instrukcje i wiedzę o tym, jaką książkę planowałem stworzyć, zacząłem wypisywać wszystkie triki i wskazówki, które chciałbym znać, gdy zaczynałem pracę z InDesignem.


    Niniejsza książka nie jest kompendium wiedzy na temat tego programu; to nie pozycja z gatunku „biblia” ani poradnik zawierający opis wszystkich funkcji programu. Nie taki był mój zamysł. Przecież gdybym napisał taką książkę, przekreśliłbym sobie szanse na napisanie kolejnego, uaktualnionego wydania… Żartuję! (Ale nie do końca). Wracając do meritum, jest to zbiór wskazówek i przepisów, które wskażą Ci drogę do komfortowego posługiwania się InDesignem. Mam nadzieję, że dzięki temu zaczniesz częściej używać tego programu i będziesz dysponował większymi umiejętnościami, a z czasem sam się w nim zakochasz. Oczywiście nie mam na myśli „prawdziwej” miłości — to byłoby głupie — lecz coś trochę podobnego ;)


    Zanim przystąpisz do lektury


    Zgodnie z tym, co napisałem w pierwszej części tego wstępu (zakładam, że ją przeczytałeś), nie jest to kompendium wiedzy, obejmujące wszystkie funkcje, funkcyjki i funkcjątka InDesigna. Nakładem wydawnictwa Rocky Nook ukazała się inna świetna książka o InDesignie, Adobe InDesign CC: A Complete Course and Compendium of Features, omawiająca ten program w sposób bardziej szczegółowy.


    Ta książka jest inna niż tamta! Zależy mi na tym, abyś zaczerpnął z niej jak najwięcej, dlatego starałem się, aby łatwo było znaleźć w niej przydatne wskazówki. Potraktuj ją jak zbiór przepisów. „Chcę upiec biszkopt, by móc coś przekąsić przy filiżance dobrej herbaty” — myślisz, a potem sięgasz po książkę kucharską i znajdujesz w niej przepis na biszkopt opatrzony smakowitym zdjęciem gotowego wypieku. Mógłbyś oczywiście wziąć do ręki obszerniejszy tom, w którym znalazłbyś bardzo skomplikowaną recepturę z dwukrotnie większą liczbą składników. Ale moja książka ma Ci pomóc skosztować pysznego ciasta znacznie szybciej. (Zgłodniałem i nastawiłem wodę na herbatę…).


    Na wzór poprzednich książek Scotta z tej serii napisałem ją tak, jakbym siedział obok Ciebie i podpowiadał, co należy zrobić. Nie zagłębiam się zbytnio w techniczne szczegóły; po prostu wyjaśniam, gdzie znaleźć potrzebne narzędzia lub funkcje i sprawnie je wykorzystać. Gdy już Ci się to uda, możesz samodzielnie zapoznać się z dodatkowymi ustawieniami i dowiedzieć się więcej na temat danej funkcji, ustawienia lub techniki. Chodzi o to, byś poznał podstawy, a w razie gdyby coś wyleciało Ci z głowy, wiedział, gdzie tego szukać!


    Dla ułatwienia opatrzyłem wskazówki zrzutami ekranu. Pragnę podziękować wszystkim przyjaciołom, którzy dostarczyli mi materiałów graficznych do tej książki (autorzy zdjęć są wymienieni na stronie vii). Owszem, są wśród nich zdjęcia moje, moich kolegów i dzieci — założę się, że w swojej pierwszej książce też byś takie zamieścił ;)


    Koncepcja tej książki


    Została ona podzielona na rozdziały, które ułatwią Ci znalezienie właściwej kategorii wskazówek (na przykład dotyczących typografii, obrazów czy kolorów). Nie należy jej czytać w konkretnej kolejności. Po prostu zadaj sobie pytanie: „Jak to zrobić?” i zajrzyj do spisu treści, aby znaleźć nazwę potrzebnego narzędzia lub wskazówki, a następnie przeczytaj informacje na ten temat. Owszem, niektóre operacje da się wykonać na inne sposoby, niż opisałem — one też są dobre. Pokazałem metody, którymi posługuję się sam, lub takie, które przychodzą mi do głowy jako pierwsze, gdy ktoś pyta mnie o konkretną funkcję lub technikę.


    Niewykluczone, że będziesz sięgał po tę książkę tylko na pięć minut, by zapoznać się z konkretną techniką, a potem ją odkładał. Chciałbym, abyś używał jej jak najczęściej i solidnie ją podniszczył, aby potem kupić drugi egzemplarz. Zarobiłbym dzięki temu na kilka lat wyjazdów z dziećmi do Disneylandu! Żarty na bok; chciałbym po prostu, aby ta książka była Twoim asystentem i kumplem, którego możesz przez telefon lub w e-mailu zapytać: „Jak to zrobić?”.


    Zapewne nie znamy się osobiście, postaram się więc być pomocnym i miłym towarzyszem. Nie każdemu może się spodobać mój styl pisania lub tłumaczenia, lecz jak inaczej mógłbym napisać tę książkę? Jeśli przeoczyłem jakąś wskazówkę — a jestem o tym przekonany — zapisz ją i podziel się nią z przyjacielem, który też używa InDesigna albo zanotuj ją na końcu książki; po indeksie jest jedna, pusta strona, na której możesz to zrobić.


    Jeżeli przeczytałeś trzy poprzednie strony, dziękuję. Gdybym nadal wysyłał pocztówki na święta, byłbyś (albo byłabyś) na mojej liście adresowej! A jeśli naprawdę spodoba Ci się ta książka, napisz jej recenzję, aby ułatwić innym wybór. Oczywiście chciałbym, aby wszystkie recenzje były dobre, ale jeśli za dwa czy trzy lata będę miał szansę opracować kolejne wydanie, z pewnością wezmę pod uwagę wszystkie opinie i sugestie. (Chyba że będą niegrzeczne. Wiedz, że przeczyta je moja mama. A moja mama jest cudowna — nie denerwuj jej więc. Robi genialny biszkopt! I pudding chlebowy! Tylko InDesigna nie zna za grosz. Wybacz, mamo).


    Dziękuję Tony’emu Harmerowi za pomoc przy opracowywaniu ciekawostek o InDesignie.

  


  
    Rozdział 1.

    Jak zacząć

    Posługuj się InDesignem jak profesjonalista!
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    Jeśli korzystasz z Photoshopa lub Illustratora — a jest bardzo prawdopodobne, że znasz co najmniej jeden z tych programów — to interfejs InDesigna nie powinien Cię przerazić. (Jeśli nie korzystasz, to bierz nogi za pas… Żartuję!). Jedną z największych przeszkód przy poznawaniu nowej aplikacji jest jej obszar roboczy, który po pierwszym uruchomieniu programu kojarzy się z wielką tablicą w sali wykładowej, zapisaną od góry do dołu niepojętymi wzorami. Interfejs jest pełen dziwnych ikon, menu, paneli i specyficznej terminologii. Ale nie martw się, spieszę z pomocą. Nie panikuj i nie zamykaj okna programu z przerażeniem. Gdy po raz pierwszy uruchomiłem Photoshopa, przełknąłem ślinę tak głośno, że było mnie słychać w sąsiednim mieście. A potem czym prędzej wróciłem do programu Paint Shop Pro. Ale gdy odkryłem National Association of Photoshop Professionals (NAPP) i uruchomiłem to drańs… znaczy Photoshopa raz jeszcze, zacząłem się z nim zaprzyjaźniać. Ostatecznie Photoshop wcale nie okazał się taki zły — po pewnym czasie opanowałem większość menu i dostrzegłem sens w znaczeniu poszczególnych ikon. Zapomniałem o starym, biednym Paint Shopie Pro i następne programy Adobe lubiłem od pierwszego wejrzenia (a ściślej rzecz biorąc: od pierwszego wydania polecenia Plik/Nowy). Tak samo możemy postąpić z interfejsem InDesigna. W tym rozdziale opowiem Ci o tym, co w nim piszczy i co oznaczają poszczególne panele i menu. Opowiem też o tym, jak skonfigurować ustawienia i jak wybrać parametry domyślne — mam dla Ciebie mnóstwo porad i wskazówek, które pozwolą Ci się oswoić z nowym otoczeniem. Zanim się zorientujesz, będziesz w InDesignie śmigał niczym Batman po Gotham City i poznasz najtajniejsze zaułki programu. Podczas pracy z dowolną z aplikacji firmy Adobe — InDesign nie stanowi tu wyjątku — warto pamiętać o menu Help (Pomoc), które może Ci oddać nieocenione usługi. Przydaje się ono choćby do wyszukiwania określonych poleceń i opcji. To może być Twój nowy najlepszy przyjaciel!


    Ciekawostka 1.


    Firma Adobe po raz pierwszy publicznie zaprezentowała program InDesign (pod nazwą kodową K2) w 1998 roku.


    Jak... wyświetlić lub ukryć panel sterowania?
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    W programie InDesign CC 2019 pojawił się nowy panel Properties (Właściwości) a w zamian za to zniknął włączony domyślnie w poprzednich wersjach programu panel z „tradycyjnymi” kontrolkami ulokowany pod głównym menu. Wydaj polecenie Window/Control (Okno/Sterowanie), aby przywrócić ów panel zawierający opcje i ustawienia narzędzi, które oferują jakieś możliwości konfiguracji. A gdy już przywykniesz do nowego panelu Properties (Właściwości), możesz ukryć panel Control (Sterowanie) poprzez „odhaczenie” go w menu Window (Okno). W ten sposób możesz odzyskać odrobinę miejsca do pracy, jeśli ma to dla Ciebie jakieś znaczenie.


    Jak... skonfigurować preferencje InDesigna?
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    Naciśnij Ctrl+K (Command+K w macOS), aby otworzyć okno dialogowe Preferences (Preferencje). Inny sposób na jego otwarcie polega na wybraniu polecenia Preferences/General (Preferencje/Ogólne) z menu Edit (Edycja) lub z menu InDesign w macOS. Oprócz General (Ogólne) jest tam jeszcze wiele innych grup ustawień, lecz sugeruję rozpoczęcie właśnie od niej. Dostęp do wszystkich pozostałych daje długa lista znajdująca się po lewej stronie wspomnianego okna. Możliwość przeglądania i zmieniania preferencji to jedna z najważniejszych funkcji każdego programu firmy Adobe. Nazwa mówi wszystko: to Twoje upodobania. Każdy z nas lubi pracować w nieco inny sposób, a konfigurowanie tego sposobu warto zacząć właśnie od tego okna.


    Jak... zmienić kolor interfejsu?
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    Naciśnij Ctrl+K (Command+K w macOS), aby otworzyć okno dialogowe Preferences (Preferencje) i na liście po lewej stronie kliknij pozycję Interface (Interfejs). W górnej części okna pojawią się próbki przedstawiające cztery odcienie szarości (w pewnej innej znanej książce szarości byłoby pięćdziesiąt…) uporządkowane w kolejności od najciemniejszego. Kliknij jedną z nich, aby wybrać motyw kolorystyczny programu. W tej samej sekcji znajduje się opcja umożliwiająca dostosowanie odcienia stołu montażowego do koloru interfejsu. Niestety nie da się wybrać żadnych innych kolorów niż szare, choć z drugiej strony… może to i dobrze?


    Jak... włączyć lub wyłączyć przestrzeń powitalną?
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    Ta opcja też znajduje się w oknie dialogowym Preferences (Preferencje). Wybierz polecenie Preferences/General (Preferencje/Ogólne) z menu Edit (Edycja) lub z menu InDesign w macOS i odszukaj opcję Show „Start” Workspace When No Documents Are Open (Gdy nie jest otwarty żaden dokument, wyświetl stronę główną); znajduje się ona u samej góry okna z preferencjami. Włącz ją lub wyłącz — jak wolisz. A jeśli się zastanawiasz, pozwól, że pokrótce wyjaśnię jej działanie. Otóż po uruchomieniu programu InDesign, zanim otworzysz dowolny dokument, ujrzysz ekran z listą niedawno używanych plików pozwalającą błyskawicznie otworzyć je po raz kolejny. Po wyłączeniu podanej wyżej opcji na ekranie pojawi się zwykły interfejs programu InDesign — możesz utworzyć w nim nowy dokument lub wydać polecenie File/Open (Plik/Otwórz), by otworzyć plik, nad którym chcesz kontynuować pracę.


    Jak... wrócić do starszego okna tworzenia nowego dokumentu?
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    Naciśnij Ctrl+K (Command+K w macOS), aby otworzyć okno dialogowe Preferences (Preferencje) i upewnij się, że wyświetlone są ustawienia z grupy General (Ogólne). Druga opcja od góry w tej grupie nosi nazwę Use Legacy „New Document” Dialog (Użyj starszego okna dialogowego „Nowy dokument”). Włącz lub wyłącz tę opcję, aby wybrać preferowaną metodę otwierania dokumentów. Zauważyłeś pewną prawidłowość? Jeśli chcesz coś włączyć albo wyłączyć, zapewne znajdziesz to coś w oknie dialogowym Preferences (Preferencje).


    Jak... otwierać, łączyć i zwijać panele?
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    Aby otworzyć dowolny panel, rozwiń menu Window (Okno) i wybierz panel (lub panele), którymi chcesz dysponować w obszarze roboczym programu. Wszelkie panele opatrzone w tym menu „haczykiem” są już otwarte. Otwierane panele możesz dołączać do innych („dokować”) oraz do obszaru roboczego. W celu połączenia paneli kliknij i przytrzymaj pasek tytułowy jednego z nich i przeciągnij go do górnej albo do dolnej krawędzi drugiego panelu. W miejscu złączenia paneli pojawi się niebieska linia. Możesz też łączyć panele w grupy — wystarczy przeciągnąć jeden z nich nad drugi. Każdy z paneli w grupie będzie wtedy miał swoja zakładkę, której kliknięcie spowoduje jego wyświetlenie. Po złączeniu ze sobą paneli kliknij ten, który znajduje się na wierzchu grupy, a potem powoli przeciągnij go w stronę prawej lub lewej krawędzi obszaru roboczego. Gdy wzdłuż jego pionowej krawędzi pojawi się długa, niebieska linia, zwolnij przycisk myszy, aby zadokować grupę paneli w obszarze roboczym. Od tej pory, ilekroć zmienisz rozmiar obszaru roboczego, panele przemieszczą się wraz z nim. Aby zwinąć dowolny panel znajdujący się osobno lub w grupie, po prostu dwukrotnie kliknij jego zakładkę. Możesz zmienić rozmiar dowolnego panelu, przeciągając jego krawędzie lub narożniki do wewnątrz lub na zewnątrz. O zapisywaniu zmodyfikowanego układu paneli przeczytasz na poniżej.


    Jak... zapisać, usunąć lub wyzerować obszar roboczy?
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    Po dostosowaniu obszaru roboczego w programie InDesign do swoich potrzeb możesz go zapisać za pomocą polecenia Window/Workspace/New Workspace (Okno/Obszar roboczy/Nowy obszar roboczy). W oknie dialogowym, które się wówczas pojawi, nadaj obszarowi dowolną nazwę i zaznacz pola Panel Locations (Położenie paneli) i (lub) Menu Customization (Dostosowanie menu). Po kliknięciu przycisku OK zapisany obszar — jak również jeden z obszarów domyślnych — będziesz mógł wybrać z listy znajdującej się w prawym, górnym rogu okna programu. Lista domyślnych obszarów roboczych przedstawia się następująco: Advanced (Zaawansowane), Book (Księga), Digital Publishing (Publikacje cyfrowe), Essentials (Podstawy), Essentials Classic (Podstawy — klasyczna), Interactive for PDF (Interaktywny dla PDF), Printing and Proofing (Drukowanie i sprawdzanie) oraz Typography (Typografia). Aby usunąć niestandardowy obszar roboczy, wydaj polecenie Window/Workspace/Delete Workspace (Window/Obszar roboczy/Usuń obszar roboczy). Jeśli zmodyfikujesz jeden z domyślnych obszarów roboczych, możesz go wyzerować za pomocą polecenia Window/Workspace/Reset (Okno/Obszar roboczy/Wyzeruj [wybrany obszar]).


    Jak... włączyć i wyłączyć podpowiedzi?
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    Dopóki będziesz poznawał interfejs programu InDesign, otwarcie panelu z okienkiem podpowiedzi może być dobrym pomysłem. Aby otworzyć (lub zamknąć) panel Tool Hints (Podpowiedzi dla narzędzia), wydaj polecenie Window/Utilities/Tool Hints (Okno/Użytki/Podpowiedzi dla narzędzia). Podpowiedzi są dostępne dla każdego narzędzia znajdującego się na pasku — w panelu Tool Hints (Podpowiedzi dla narzędzia) zawsze widoczna jest podpowiedź dla aktualnie włączonego narzędzia. Po zapoznaniu się z poszczególnymi narzędziami możesz wyłączyć tę funkcję… ale nawet jeśli sądzisz, że o jakimś narzędziu wiesz już wszystko, możesz być zaskoczony jego rozmaitymi, dodatkowymi funkcjami.


    Jak... uporządkować otwarte dokumenty?
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    W górnej części okna programu; tam, gdzie znajdują się symbole Br i St (które odpowiadają programom Bridge i Stock), są jeszcze cztery ikony[1]. Trzecia nosi nazwę Arrange Documents (Ułóż dokumenty) i oferuje 20 opcji ułatwiających rozlokowanie otwartych okien z dokumentami. To znakomity sposób na wyświetlenie wszystkich otwartych plików (jeśli oczywiście pracujesz z kilkoma naraz). Możesz też skorzystać z poleceń zgromadzonych w menu Window/Arrange (Okno/Ułóż), lecz jest ich nieco mniej niż na liście wyświetlanej po kliknięciu wspomnianej ikony. Aby przywrócić standardowy układ interfejsu z zakładkami, kliknij pierwszy symbol w menu Arrange Documents (Ułóż dokumenty) — wszystkie otwarte pliki trafią wówczas do swoich zakładek. Analogiczny efekt będzie miało wydanie polecenia Window/Arrange/Consolidate All Windows (Okno/Ułóż/Połącz wszystkie okna).


    Jak... ukryć pulpit widoczny w tle dokumentu?
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    Jeśli pracujesz na komputerze firmy Apple, to po pierwszym uruchomieniu jednego z programów firmy Adobe w tle jego okna może być widoczny pulpit i znajdująca się na nim tapeta. Jeśli wolisz zasłonić pulpit tłem programu, otwórz menu Window (Okno) i upewnij się, że opcja Application Frame (Ramka aplikacji) została włączona. Uwaga. W wersji dla systemu Windows opcja ta jest niedostępna, gdyż ramka aplikacji jest stale i domyślnie włączona. Ponieważ rozprasza mnie widok pulpitu komputera w tle dokumentu, wolę włączyć opcję Application Frame (Ramka aplikacji). Tło programu będzie odpowiadało wybranemu motywowi kolorystycznemu. Po włączeniu ramki możesz przeskalować całe okno programu InDesign poprzez przeciągnięcie dowolnego rogu lub brzegu tej ramki.


    Jak... znaleźć, przesunąć i zmodyfikować pasek narzędzi?
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    Pasek narzędzi zwykle jest umiejscowiony po lewej stronie obszaru roboczego. Jeśli go nie widzisz, wydaj polecenie Window/Tools (Okno/Narzędzia), aby go otworzyć. Aby odłączyć pasek narzędzi od krawędzi ramki aplikacji, kliknij jego nagłówek i przeciągnij. W rezultacie otrzymasz pasek pływający (swobodny). Jeśli klikniesz malutką, podwójną strzałkę (>>) w górnej części paska, przełączysz jego układ na poziomy. Jeśli z kolei na poziomym pasku klikniesz podwójną strzałkę skierowaną w dół, znajdującą się po jego lewej stronie, przełączysz go na wariant pionowy składający się z dwóch kolumn. Kolejne kliknięcie przycisku ze strzałkami (<<) spowoduje powrót do paska z jedną kolumną ikon. Aby ponownie dołączyć pasek do krawędzi okna, przeciągnij górną część panelu w lewą lub w prawą stronę — gdy na krawędzi paska pojawi się niebieska kreska, to znaczy, że jest on gotowy do zadokowania.


    Jak... wyświetlić lub ukryć miarki i zmienić jednostki miary?
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    Do włączania i wyłączania miarek służy skrót Ctrl+R (Command+R w macOS); analogiczny efekt mają polecenia Show Rulers (Pokaż miarki) i Hide Rulers (Ukryj miarki) z menu View (Widok) — w danej chwili dostępne jest tylko jedno z nich, w zależności od tego, czy miarki są widoczne. Miarki są wyświetlane u góry i po lewej stronie okna dokumentu. Aktywne miarki przejmują właściwości bieżącego dokumentu pod względem jednostek miary. Jeśli zatem tworząc dokument, podałeś wymiary w calach, to miarka także będzie wyskalowana w calach. Aby zmienić jednostkę miary, kliknij prawym przyciskiem myszy jedną z miarek i wybierz jedną z następujących opcji: Points (Punkty), Picas (Pica), Inches (Cale), Inches Decimal (Cale dziesiętne), Millimeters (Milimetry), Centimeters (Centymetry), Ciceros (Cycera), Agates (Agaty) i Pixels (Piksele). Opcje te można przełączać w dowolnym momencie. Punkt początkowy miarek (zero) zawsze jest domyślnie umiejscawiany na ich przecięciu w lewym górnym rogu okna dokumentu. Jeśli chciałbyś, aby miarki były wyzerowane w innym miejscu, kliknij mały kwadrat na wspomnianym przecięciu i przeciągnij zero w inne miejsce. Z kontekstowego menu wyświetlanego po kliknięciu miarki prawym przyciskiem myszy możesz też wybrać jedną z opcji ich wyświetlania: Ruler Per Page (Miarki na stronę). Ruler Per Spread (Miarki na strony widzące) i Ruler On Spine (Miarka na grzbiecie).


    Jak... tworzyć przeciągnięciem linie pomocnicze?
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    Podczas składania dokumentu możesz przeciągać linie pomocnicze z obu miarek — poziomej (górnej) i pionowej (lewej) — znajdujących się przy krawędziach okna dokumentu (są to jedyne miejsca, w których mogą znajdować się miarki). Po prostu kliknij miarkę i przeciągnij kursorem myszy w wybrane miejsce, a potem zwolnij przycisk myszy, by utworzyć linię pomocniczą. Aby zastosować poziomą linię pomocniczą do obu stron widzących, przytrzymaj klawisz Ctrl (Command w macOS) podczas jej przeciągania. Naciśnięcie klawisza Alt (Option w macOS) podczas przeciągania linii pomocniczej z poziomej miarki zmienia ją na pionową (i na odwrót). Jeśli postanowisz zrezygnować z tworzenia miarki, przed zwolnieniem przycisku myszy naciśnij klawisz Esc).


    Jak... zmodyfikować linie pomocnicze?


    [image: ]


    Naciśnij Ctrl+Alt+G (Command+Option+G w macOS), aby zaznaczyć wszystkie linie pomocnicze na stronie lub na obu stronach widzących. Jeśli chcesz narysować jednocześnie poziomą i pionową linię pomocniczą, przytrzymaj klawisz Ctrl (Command w macOS), a potem kliknij w lewym górnym rogu okna dokumentu, gdzie miarki się przecinają i przeciągnij. Jeśli miarki nie są widoczne, naciśnij Ctrl+R (Command+R w macOS), by je wyświetlić. Jeśli zacząłeś przeciągać linię pionową, lecz chciałbyś szybko przełączyć jej kierunek na poziomy, przytrzymaj klawisz Alt (Option w mac OS) podczas przeciągania. Aby usunąć wszystkie linie pomocnicze, kliknij prawym przyciskiem myszy dowolną z miarek i wybierz polecenie Delete All Guides on Spread (Usuń wszystkie linie pomocnicze na nadlewce). Możesz też posłużyć się funkcją inteligentnych linii pomocniczych —są to dynamicznie wyświetlane linie, automatycznie przyciągające obiekty, które chcesz względem siebie wyrównać. Do włączania i wyłączania tego rodzaju linii służy polecenie View/Grids & Guides/Smart Guides (Widok/Siatki i linie/Inteligentne linie pomocnicze).


    Jak... utworzyć w dokumencie siatkę?
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